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Niemcy w kleszczach Hitlera i jego kliki.
Wczorajsze wybory do Reichstagu. — Krwawe zajścia. — Hitler głosuje-.

BERLIN , 5. 3. (wi.) Według ko' 
munikatów urzędowych, nadesżlych 
z Niemiec, przebieg dzisiejszych 
wyborów do Reichstagu — był zu­
pełnie spokojny. Komunikatom tym 
nie dają jednak nigdzie wiary, wia­
domości z Rzeszy kneblowane bo­
wiem są przez cenzurę.

KRW AW E ROZPRAWY.
We Wrocławiu naszło do strzela 

niny, podczas której jeden z człon­
ków policji pomocniczej został zabi­
ty, a szereg osób odniosło ciężkie ra 
ny z okaleczeń.

Z okien domów strzelano do po­
licji. Pod Wormacją miały miejsce 
krwawe zajścia pomiędzy hitlerow­
cami a komunistami, którzy zabary­
kadowali się w baszcie na rogu nm- 
ru miejskiego. Doszło do wymiany 
strzałów, w której wyniku jeden 
hitlerowiec Został ciężko ranny, 9-iu 
kom unistów aresztow ano.

N a dworcu kolejowym w Olten- 
bach wywiązała się strzelanina 
między Reichsbanneroweami a uaro 
dowymi socjalistami. Jeden reichs- 
ban nero więc został zabity, jeden 
Ciężko ranny.

POI) ZN A K IEM  SW A STY K I.
W wyborach wzięło udział około 

b0 proc. wyborców. Czerwone sztan­
dary, dominujące zazwyczaj w dziel­
nicach robotniczych Berlina, były 
dziś pochowane. M iasto przytłacza­
ła sw astyka hitlerow ska i pod jej 
terorem  odbywało się głosowanie.

O BLICZANIE GŁOSÓW.
O godz. 6-ej popołudniu zostały 

zamknięte wszystkie lokale w ybor­
cze w całej Rzeszą-, a komisje przy­
stąpiły  do obliczania głosów. Czę­
ściowe w yniki zacz^y napływ ać o- 
koło godz. 7-ej wieczorem.

H itle r i p artje  rządowe w wyho- 
lacii niają większość. Pobieżne obli­
czenia stw ierdzają, że rządząca dziś 
pod przewodnictwem H itlera  koali­
cja — będzie miała decydujący, 
wpływ na dalsze kształtowanie się. 
stosunków w Niemczech.

H ITLER W BE R L IN IE.
O godz.; 1 popołudniu wrócił do 

B erlina samolotem z Królewca H it­
ler, by złożyć gło,s. Pow rót jego dał 
okazję do m anifestacji oddziałów 
szturmowych i wielbicielom,

WYBORY DO LANDTAGU.
W dniu dzisiejszym jednocześnie 

z w7 V bora mi do Reichstagu odbyły,

się wybory do pruskiego Landtagu. 
Ostatnie wybory do Landtagu odby 
ły się 24 kwietnia 1932 r. Landtag 
pruski liczył 423 posłów.

7 I PÓŁ M ILJONA GŁOSÓW 
HITLERA.

B ER LIN , 5. 3. (wł.) Według o- 
bliezc-ń z godz. 11 wieczorem na 17 
miljonów oddanych głosów: — Hit­
ler otrzymał 7 i pół milj. głosów, 
socjał - demokraci 3.351.600 gl.. ko­
muniści — 2.2.47.401) gł., centrum — 
1.466.200 gl., front czarno - biało - 
czerwony — 1.267.909 gl., bawarska

partja ludowa 952.200 gł. niemiec­
ka partja ludowa 217.000 gk, chrzc- 
śćjańsko-socjalni — 189.400gL, nie 
miecka partja państwowa — 182.300 
gł., pozostałe i nieważne partje —  
168.300 gł.

89 GŁOSÓW POLSKICH W  O- 
POLI7.

OPOLE, 5. 3. (wł.) W Opolu, w 
wyborach do pruskiego Landtagu 
na 26 tysięcy głosujących hitlerow­
cy otrzymali 10992 glosy, komuni­
ści 2377 głosów.

Demonstracje przeciwKo Hitlerowi
w Kopenhadze

K O PE N H A G A , 5. 3. (wł.) W ie­
lotysięczny pochód kom unistyczry
i ’Slj-OVVCii (iZI - GKOiG t'OClZ. « c j  p O p  >-
ludniu  przedostać się przez gmach 
poselstwa niemieckiego, aby odbyć 
tam  wiec pro testacyjny  przeciw 
hitleryzmowi.

Tłum został zatrzymany w po­
bliżu poselstwa przez silny oddział 
policji. Komuniści śpiewali między 
narodówkę i usiłowali przerwać 
kordon policji. Poselstwo niemiec­
kie strzeżone jest przez silne poste­
runki policji.

W ARSZAW A , 5. 3. (wł.) Mimo 
niedzieli studenci obwiepolscy u- 
rządzili dziś dem onstrację na uli­
cach stolicy z okazji nabożeństwa 
w kościele Św. Krzyża, na intencję 
utrzymani.! starych przepisów 
kademickich.

Około godz. 12 w południe, gdy 
nabożeństwo się już odbywało, pofi 
cja obsadziła okoliczne domy, nie 
chcąc dopuścić do zajść przy  w y j­
ściu ze św iątyni.

Do kościoła studenci, wpuszczani 
byli za okazaniem legitym acji. P rzy  
opuszczaniu kościoła studenci lawą 
zalegli chodniki, rozdając ulotki i 
wznosząc okrzyki,

K ilkakrotne wezwania policji 
nie odniosły skutku  Tank wodny

Katastrofa d o la r a  i j en a  ja a ań sfcep .
ZAM K NIĘCIE GIEŁD W JA P O N JI — K O N FER EN C JE W  BI A-

' •' ŁYM DOMU.

POWRÓT PREZY DENTA  
RZPLITEJ.

W ARSZAW A, 5. 3. (wł.) Dziś 
rano powrócił do Warszawy z Za­
kopanego prezydent Rzplitej. Na 
dworcu głównym witali p. prezy­
denta członkowie rządu z premje- 
rem Prystorem na czele.

ANONIM Y Z POGRÓŻKAMI 
O ŚMIERCI.

W ARSZAW A, 5. 3. (wł.) Po 
słowie żydowscy w Warszawie za­
skoczeni zostali anonimami, w któ­
rych nieznani osobnicy grożą im 
śmiercią.

Listy przekazane zostały policji, 
która wszczęła dochodzenia.

NOWY J O R K ,  5. Si (wł.’) W 
Białym  Domu w W aszyngtonie od­
była się konferencja bankierów', na 
której zastanawiano się nad sposo­
bami ratunku dolara. Narady okry 
tc są tajemnicą.

W A RSZA W A , 5v 3. (wł.) Na 
czarnej giełdzie w stolicy dolar no­
towany był dziś po kursie 8.83. Rów’ 
nież obniżył się nieco kurs marki

Zjazd regionalny samodzielnych rzemieślników
w Sosnowcu.

W czoraj odbył się w Sosnowcu 
rcgjonalny zjazd samodzielnych 
rzemieślników chrześcijan przy u- 
dziale około 6<J0 osób oraz p rzedsta­
wicieli władz państw ow ych i samo­
rządowych, izb przemysłowo - h an ­
dlowych i rzemieślniczych itd.

Na zjeździć wygłoszono szereg

Lista polska otrzymała zaledwie 
89 głosów.
„POLSKA ZACHODNIA" NA INDEK­

SIE.
BERLIN, 5. 3. (PA T ). Na sku­

tek dekretu prezydenta Rzeszy mi­
nister spraw wewnętrznych Rzeszy 
odebrał debiut dziennikowi katowic­
kiemu „Polska Zachodnia" do dnia 
31 maja.

ARESZTOWANIA i REPRESJE.

BERLIN, 5. 3. (PA T ). Według 
doniesień biura W olffa, policja za­
trzymała w Berlinie 31 osób zamie­
szanych w drobniejsze zajścia. — 
Wśród aresztowanych znajduje si< 
18 komunistów, 6 bezpartyjnych i ' 
socjalistów.

Prezydent policji berlińskiej za­
wiesił na 4 tygodnie lewicowy tygo­
dnik „Welt am Montag", którego re­
daktorem był do niedawna znany 
pacyfista niemiecki Hellmut v. Ger­
lach.

Dwie uliczne tiemostracje w Warszawie
STUDENCI OBWIEPOLACY I KOM UNIŚCI DEM ONSTROW A­

LI WCZORAJ NA ULICACH

policji począł z hudrantu zlewać wo 
dą demonstrantów, którzy w poplo 
ehu zaczęli uciekać. Policja areszto­
wała kilkanaście osób.

Grapa studentów pod pomni­
kiem Kopernika spaliła kukłę, ma­
jącą wyobrażać min. Jędrzejewi- 
cza. Popołudniu zapanował spokój.

•  *  i

Do drugiej demonstracji doszła 
z okazji zwołanego przez P. P. S. 
i „Bund" zebrania w lokalu przy 
ul. Leszno 53.

Po przemówieniu p. Barłickiego 
i skończeniu wiecu, grupa komuni­
stów usiłowała sformować pochód.

Skonsygiiowana policja do de­
monstracji nie dopuściła, rozprasza 
jąc tłum.

niemieckiej, w związku z sytuacją  
w Niemczech.

TOK.JO, 5. 3. (wł.) W Tokjó nie 
oczekiwanie wybuchła gorączka wa 
lutowa. Poważnemu załamaniu u- 
legł kurs jena. Po naradzie sfer ban 
kowych z czynnikami rządowymi 
wszystkie giełdy w Japonji zosta­
ły  zamknięte.

referatów dotyczących spraw rze­
mieślniczych, podatkowych i socjał 
nych. W zjeździe wzięli udział m in 
senator Wiechowicz, posłowie Go­
siewski, Ptasiński, prezes izby rze­
mieślniczej -w Kielcach Balcer i in­
ni. Zjazd zakończył się uchwaleniem 
szeregu rezolueyj.

AKADEM JA KU CZCI OJCA 8 W.
W STOLICY.

W ARSZAW A, 5. 3. PAT. W sa­
li rady miejskiej odbyła się dziś a- 
kademja celem uczczenia 10 roczni­
cy koronacji pontyfikalnej J. Świą­
tobliwości Piusa X I. Na uroczy­
stość przybył prezydent Rzplitej, 
prcmjer Prystor, marszałek Racz- 
kiewiez, kardynał Kakowski, nun­
cjusz Marmaggi, ambasador Fran­
cji Laroche, ambasador Włoch Ba- 
s tianini, minister Jędrzejewicz, mi­
nister Pieracki, minister Y,iv y, . 
pozatein arcybiskup Ropp, . biskup 
Gał, biskup Przeździecki i biskup 
Szlagowski, oraz liczne osoby z kół 
politycznych - i ' towarzyskich sto­
licy.

A kadem ję zagaił gen. K ouarrew  
ski, odczytując depeszę hołdowniczą 
do Ojca Św. i depeszę Ojca Św z pjo 
dziękowaniem, poczem po przemó­
wieniu p. M orawskiego zabrał głos 
nuncjusz M arm aggi, k tóry  podzię 
kowal najwyższym  dostojnikom  
państw a za przybycie na akadem ję, 
podkreślając uczucia Ojca Św, dla 
Polski.

— o*>o—

ZJAZD ZRZESZEŃ LOKATOR, 
SKICH.

W A RSZA W A , 5. 3. (wł.) Dziś 
odbył się w W arszaw ie zjazd zrze 
szeii lokatorskich, na lctprym oma 
wiano bieżące spraw y lokatorów, a  
zwłaszcza kw estję obniżki komor­
nego.

Zjazd wyłonił specjalną delega­
cję, k tó ra  uda się do p rein jera  P ry - 
Btora celem przedstaw ienia postula 
tów lokatorów.

 0O0-—-

BELG JA  ZAMYKA GRANICĘ  
DLA KOMUNISTÓW NIEMIEC­

KICH
B R U K SE L A , 5. 3. - -  Rząd bel­

g ijsk i wydał nadzwyczajne zarządzę 
nia celem uniemożliwienia komuni­
stom niemieckim przekraczania gra­
nicy. Między innem i wysłano do 
E upen kilka oddziałów piechoty 0 - 
raz kilka oddziałów żandarraerji nad 
granicę niemiecką.



Zabiła, ezw nie
Zagadka

Dziś rozpoczyna się przed kra­
kowskim sądom przysięgłych sen­
sacyjny proces Emiiji Małgorzaty 
Gorgonowej, skazanej we Lwowie 
na karę śmierci przez powieszenie, 
za zamordowanie łf.-letniej uczeni - 
cy, Elżbiety Zarembianki. Po uchy­
leniu wyroku śmierci przez sąd ra j 
wyższy w Warszawie, sprawa prze 
kazana została do Krakowa, by w 
spokojniejszej atmosferze sąd przy 
sięglych mógł zawyrokować jeszcze 
raz, czy Gorgonowa jest winną i ja­
ką karę ma ponieść.

INTRUZ W RODZINIE,
Gorgonowa weszła w dom in?) 

niera Henryka Zaremby, który żo 
nę swą umieścił \y zakładzie dla u- 
mysłowo en o ry cii, jaku gospouyni. 
Zaremua był ojcem dwojga dzieci, 
15-ietmej Łlżbiety i 14-łeimego ista 
nisława. Między (Lagonuwą a Za­
rembą zawiązał się romans, w wy­
niku którego gospodyni urodziła 
dziewczynkę, liczącą uzisiaj -t n,.a, 
Dorastające dzieci Zaremby nieebę- 
tnem okiem patrzyły na z b! i zenie 
ojca do obcej kobiety. Szczególnie 
między pensjonarką Lusią a Gorgo 
nową wytworzyła się nienawiść. 
Gorgonowa czując, że zostanie dru­
gi raz matką, dążyła do małżeń­
stwa z Zarembą, czemu przeciwsta­
wiły się dzieci. W uuinu zapanowa­
ły przykre stosunki. Lusia oskarża 
ła Gorgonową przed ojcem, że wy­
myśla, że skąpi jedzenia, że utrzy­
muje pokątne znajomości z inny­
mi mężczyznami. To też Zaremba 
myślał o zerwaniu z Gorgonową, 
odkładając to do czasu pi zeprowa­
dzenia się na nowe mieszkacie. Na- 
razie tylko Lusię wysłano na pe­
wien okres do Bzwajcarji.

W przeddzień przeprowadzki do 
mieszkania wynajętego we I wowie 
na imię i nazwisko El/biety Zarem­
bianki, obiegła miasto sensacyjna 
wieść, że pensjonarka została za­
mordowana.

AKT OSKARŻENIA
Akt oskarżenia wytoczony prze 

ciwko Gorgonowej mówi. że przy­
gotowawszy sobie narzędzie zbrod­
ni w postaci dżagaua, czeaata '-uwi­
li, aż wszyscy posną twardym 
snem. Ud jej pokoju do lyp.alni Lu 
si przechodziło się przez jadalnię, 
w której spał Gtaś. uraz ii ill, w nui 
rym nie było w nocy nikogo. 0  pół­
nocy zamordowała Elżbietę uderze­
niami dżagana i zamierzała wrócić 
tą samą drogą do swojej sypia!rr, 
lecz w tym momencie zbudził się 
Staś. Musiała jak najprędzej ucie­
kać. Droga przez jadalnię była od­
cięta, wyszła zatem na werandę, 
stamtąd ua ogród do basenu, gdzie 
wrzuciła narzędzie mordu., a nu*'ę 
pnie powróciła ua werandę, sąsia­
dującą z jej pokojem. W tej cłiwili 
spotkała fatalną przeszkodę bo 
drzwi oszklone były zamknięte na 
klucz, tkwiący w drzwiach wew­
nątrz pokoju. Trzeba było wybić 
jedną z szyb i wetknąwszy rękę, 
przekręcić klucz.

PIES  NIE S/UZEKAU.
W pierwszym momencie powstu 

ły dwa fakty, przemawiające prze 
ciwko Gorgonowej. Pies, strzegący 
willi nie szczekał, nie było żadnych 
śladów, które świadczyłyby, że ktoś 
z obcych dostał się do wilii. innetm 
słowy morderca musiał znajdować 
się wewnątrz domu. Kiedy i?1aś Za­
remba. spostrzegłszy cień kobiety, 
zawołał „Dusiir*, Gorgonowa ucie­
kła szybko w odwrocie Staś tym­
czasem, wiedziony złem przeczu­
ciem, wbiegł do pokoju siostry i zo­
baczył potworny widok ł.usi zala­
nej krwią. Gorgonowa była już w 
swoim pokoju, ale szyba w drzwiach 
z werandy była wybita, a na prawej 
ręce Gorgonowej zrajeziono skale 
ozenia. Basen, do którego prowadzi­
ły ślady stóp kobiety, krył w sobie 
tajemr icę — dżngan bez drzewca.

Drugi proces ©orgonowej
mordu w Brzucho wicach przed sądem krakowskim
uznany za narzędzie zbrodni. Z dal
szych dowodów — szczątki świecy 
na lodzie obok śladów krwi, śl uly 
krwi na drzwiach do piwnicy, w 
której znaleziono świeżo prarą i łu  
atoczkę Gorgonowej. Nadto krew 
ustalono na podszewce futra, które 
Gorgonowa tej nocy miała na so­
bie. Gdrazu też nasuwa s‘ę kwest ja 
kolorowej nocnej koszuli, w kiórej 
widział ją  Staś, a nie można jej by­
ło znaleźć. Przedstawiciele policji, 
którzy na miejscu zbrodni natych­
miast się znaleźli, zastali Gorgono­
wą w białej koszuli. Według podej 
rzeń Gorgonowa w koszuli koloro­
wej dokonała mordo, a załem mu­
siały na niej widnieć siady krwi o- 
fiary. Wobec meods/ukama tej ko­
szuli, powstało przypuszczenie, że 
Gorgonowa ją spaliła. W pobliżu

pieca znaleziono ślady nafty, nad­
to wydał się podejrzanym fakt, że 
Gorgonowa kazała stałe dokładać 
do pieców.

PLAMY KRWI.
Zaalarmowany przez s y n  inż. 

Zaremba wbiegł zaraz do pokoju 
iiusi ua ratunek, tuż za nimi zjawi­
ła się w futrze Gorgonowa. krowa 
dzący śledztwo odraza utrzymy­
wali, że jedynie Gorgonowa była 
zainteresowana w usunięciu z drogi 
przeszkody, jaką była w jej [da­
rach życiowych misia ZaremmaiiKa.

Proces przed lwowskim sądem 
przysięgłych możnaby porównać do 
wykresów linji krzywej P > pierw 
szych zeznaniach świadków wszyst 
ko przemawiało za winą Gorgono­
wej, która z uporem nie przyzr uwa­
la się do winy. Przeżycia jej są

sasssssss

T R Z Ę S I E N I E  Z I E M I
w Japonfi.

Ł>o liczby ŹDWi katastrofalnych tries 
sień niemi, które obecnie nawiedziły 
Japonie od 8-©go wieka naszej ery. 
przybywa jeszcze jedna trzęsienie, któ­
rego dokładnych rozmiarów naraz io
ocenić nie można.

Żaden kraj na świecie nie podlega 
tylu wstrząsom, co Japonja. Dość po­
wiedzieć, że od r. 1891 do r. 1318, czyli w 
ciąga 13 lat, aawmdMlo Japonję 17.738 
wstrząsów, czyli średnio biorąc dzien­
nie wypadało 3 i pói trzęsień. Giówną 
przyczyną tych częstych wstrząsów 
jest nierówne położenie przybrzeży 
wysp Japońskich: wybiceża Pacyfiku 
leżą wyżej od wybrzeży, ieżąey-.u nad 
morzem Japońskiem. Dlatego właśnie 
wybrzeża Japonji, leżące nad Pacyfi­
kiem, najczęściej ulegają trzęsieniom 
w wielu wypadkach katastrofalnym.

Z większych trzęsień, jakie nawie­
dziły Japonje w ciągu ostatnich dwuch 
stuleci, należy wymienić: trzęsienie zie 
ml *s r. 1703 (20.162 domy zburzone, 5.233 
trupy), w okręgu Tokio, z r. 1792 (12.089 
domów zburzonych, 15999 trupów) w o-

kregu Hizeu i Miga, z r. 1844 (34J®8 do­
mów zburzonych, 12J80 trupów) w okre 
gu Eehio, z r. 1891 (222.509 domów zbu­
rzonych, 7.278 trupów) w okręgu Mimo 
i Owari, a r. 1898 (13.073 domy zburzo­
ne, 27.122 trupy) w okręgu Sanriku, 
wreszcie trzesienie ziemi, które nawie­
dziło Japonję przed dziesięciu laty, tj. 
w r. 1923 (1 września) w okręgu zatoki 
Sagami. Katastrofalnemu zniszomnłu 
uległa wówczas sama stolica Japonji 
i jej port Jokohama. W samem Tokio 
zginęło prawi© 70.889 ludzi, a straty pic 
ulężne w budynkach, dziełach sztuki 
itp. wynosiły ok. 2.750 600.008 dolarów! 
Prawie 44 proc. stolicy uległo zupełne­
mu zniszczeniu. W jednym z parków 
do którego schronił się tłum uciekają­
cych przed pożarem, wywołanym trze 
siehiem ziemi, zginęło 38.888 ludzi 
Wszyscy spalili się żywcem. Ogółem w 
czasie tego katastrofalnego trzęsienia 
cginęło przeszło 90.800 ludzi i uległo 
zniszczeniu przeszło pól miljona bu­
dynków.

Ks. biskup Władysław Bandurski,
(W PIERWSZĄ ROCZNICE ŚMIERCI),

Kok temu dnia 6 mara powstało bić 
serc©, które ponad wszystko ukochało 
Polskę.

Na długo przed wojną światową, 
gdy naród polski skuty był kajdana­
mi niewoli, zasłynął ks. biskup Bandur 
ski jako kaznodzieja ziotousty. Kaza­
nia jego, gdziekolwiek wygłaszane, gro 
madziły aawsze nieprzeliczone tłumy i 
wywierały na nie wpływ olbrzymi, 
Wielki ten kaznodzieja widział oczyma 
ducha Ojczyznę zm artwychwstającą i 
budził wiarę w lepawi przyszłość naro­
du, budził jednem słowem da •■-o! 
ności.

Ks. biskup Bandurski był przedc- 
wsaystkiem niezsno: iłowanym v... o- 
wawcą młodzieży, wiedząc, iż jest ona 
przyszłością narodu. Był duszą wszy­
stkich organizacyj wojskowych, odbie­
rając od nich przysięgę aa wiernuśr 
Polsce i na walkę przeciw zaborcom. 
Pamiętne sa chwile takich przysiąg w 
lasach Brzucłntwickie.h pod Lwowem, 
gdzie pired wojną tajnie się zbierały 
i ćwiczyły szeregi młodzieży pod la­
skiej i chełmskiej. W Krakowie /nów 
budził wiarę w polsklść u górnośiąza-

ków, przybywających do grodu Ja­
giellonów, aby zaczerpnąć otuchy i 
wiary.

Z wybuchem wojny światowej sta­
je do pracy wojskowo - religijnej Od 
wiecca walczących na froncie, odwie­
dza jeńc-ów i uciekinierów, wszędzie wy 
głasza płomienne kazania, wydaje pa­
triotyczne odezwy do narodu i pod­
trzymując dążenia niepodległościowe 
naraża się władzom austriackim. Po 
wojnie pomaga zorganizować ariuję 
polską, pracuje niestrudzenie na Spi­
żu i Orawie, a później na Wileńszczyź­
nie i jest pierwszym a może i ostatnim 
biskupem polskim, który na polu walki 
zdobył order „Fłrtuti Militari" 1 
„Krzyż Walecznych".

Rok temu, kiedy ks. biskup Baudur- 
ski obchodził 25-lccie sakry biskupiej, 
w całej Polsce odbyły się z tej ok izji 
uroczyste akademie. Był to najlepszy 
dowód miłości, którą naród obdarzał 
swego wielkiego kapłana. Dzisiaj już 
go niema między nami. ale pamięć je­
go srynów, jego ofiarnej pracy dla 
Polski trwać będzie w nas po wszyst­

kie czasy.

W sprawie ptec w rolnictwie
na terenie woj. centralnych.

Nadzwyczajna komisja pojednawczo- 
rozjemeza pod przewodnielwein gł. in 
spa If fora pracy, dyr. K lotta, wyUals 
orzćezenie w sprawie warunków p ła ­
cy i pracy na terenie woj. centrali-ych 

wyjątkiem now. olkuskiego. Na pod­

stawie orzeczenia, zasadnicze podała 
wy dotychczasowej umowy pożoga ja  
bez zmiany, natomiast place ordyna 
rjoszy obniżone zostają o 4 — 5 proc., 
place zaś robotników dniówkowycn o 
!fl — 20 proc

bardzo bogate. Była żoną rotmi­
strza armji austrjaekiej Gorgona, 
który porzucił ją przed kilku laty 
i wyjechał do Ameryki. Ojciec by! 
lekarzem. Kształciła <ię w zakładzie 
Białych Sióstr w Sera je wic. W y­
szła za mąż, mając lat i 5.

OBCIĄŻAJĄCY ŚWIADEK.
Czternastoletni Suiś Zuremba, 

uczeń 5-ej klasy gimnazjum robi 
wrażenie chłopca wątłego, zahuka­
nego. Podczas zenań. obciążających 
mocno Goi'guuo »,ą, sunc ,, <■ ■ 
płaczem. Rozbudzony, wprost ze 
snu, widział sylwetkę kobiety, skrę 
cającą na werandę. Pytany, czy 
}>oznał w owej postaci Gorgo urwą, 
stwierdza, że poznał ją po włosach i 
po profilu.

Po kolejnej defiladzie świadków 
przed sądem stało się jednak jasne, 
że śledztwo w sprawie mordu pro­
wadzono chaotycznie i sąd musiał 
wicie rzeczy uzupełnić wizją lokal­
ną, po której doszło niemal do zlin­
czowania Gorgonowej przez tłum 
kobiet na przedmieściu Lwowa.

SENSACYJNY ZWROT.
Wielką niespodziankę zrobiły 

ekspertyzy biegłych, na których o 
party był cały ant osKarzema. oku 
zało się, że Zarembianka nie zosta­
ła zacna ażaganem, a inneiu narzę­
dziem i nie przez kobielę, a prze/ 
mężczyznę. Zdaniem rzeczo?o<. 
cow zaszeui w y puue<» moru u 
ainego. Ten sensacyjny zwm- ■ 
procesie, który wywołał burzę do... 
stów, miał taki skutek, że zarządzo­
no jeszcze jeoiią easperiyzę uo.a> 
n n n ą  w Warszawie i wówczas .okh- 
zaio się, że slauy kiwi 
na koszuli Gorgonowej były zwy- 
czajnemi plamami rdzy. Na amecy 
wcale stanów krwi nie odnaleziona, 
jak również na zeskrobanym murze 
oraz klamce. Taka ocena w vwołała 
olbrzymią konsternację. Ławie przy 
sięglych postawiono trudne zadanie 
— odpowiedzieć na pytanie, izy 
Gorgonowa jest winna, że w zamia­
rze zabicia Zarembianki w taki zdra 
dziecko podstępny sposób działała 
przeciwko niej, że skutkiem i ego
nastąpiła śmierć. Na tę zagmatwa­
ną formułkę przysięgli oupowie- 
dzieli potwierdzająco ii-ma glosa­
mi przeciwko trzem. Werdykt ła­
wy przysięgłych opiewał, że uznali 
oni winę Gorgonowej dokonania 
mordu skrytobójczego.

SĄD NAJW Y / /  V
Sprawa Gorgonowej wssuvl. 

skarbi kasacyjnej znalazła się w są 
dzie najwyższym. Według słów re­
ferenta dOKota sprawy owijają się 
opary sensacji, a wy*. ,-ąuti 
przysięgłych jest uzasadniony bar­
dzo lakonicznie, ponieważ trybunał 
opierał swój wyrok tylko na treści 
pytań, nie czując żadnych ustaleń 
bo tych niema w sprawie. Z tych 
uwag sędziego reieroma odra/,u .ja­
sne było, że sąd najwyższy uchyli 
wyrok. Tak się też stało. Sąd ua 
wniosek obrony postanowił przeka­
zać sprawę do Krakowa w nadziei, 
że atmosfera niezdrowej sensacji, 
towarzysząca sprawie Gorgonowej 
od samego początku, w Krakowie 
ustąpi. Głównym zarzutem, który 
sprawił uchylenie wyroku, było wa­
dliwe sformułowanie pytań dla 
przysięgłych.

DWA TYGODNIE.
Ud dziś losy Gorgonowej ważyć 

się będą na sali 3ądu krakowskiego. 
Rozprawie przewodniczy -ę </ia 
Jędł. Obronę wnos/a trzej adwuk-a- 
ci: dr. Axer ze Lwowa, dr. Woźnia­
kowski z Krakowa • Mieczysław kt- 
tinger z Warszawy. Proces ma ciąg 
nąć się przez dwa tygodnie, przy- 
czem przewidziany jest także wy­
jazd sądu na wizję lokalną do Bizu 
chowie. Badać sąd będzie tych sa­
mych świadków, których wskazał 
prokurator we Lwowie.
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Wschód (-Jońca 6.20
Zachód słońca: 17.32

W ARSZAW A 
Poniedziałek, 6 m arca.

11.40. Ccdz. Przegląd P rasy  Polsk. 
1LS0. Kom. m eteor. 11.58. Sygnał em su. 
LL05. P rog ram  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 
13.20. Kom. P1M. 15.10. Kom. Państw , 
Insi. Eksp. 15.15. Kom. gosp. 15.25. Prze 
gląd komun. 15.35. Skrzynka poczt. 15.50 
P ły ty . 16.25. F rancuski. 16.40. Odczyt. 
171H). Koncert popoł. 17.55. P rogram  aa 
dz. uast. 18J0. Odczyt d la  rnaturz. 1K.20 
W iad. bież. 18.25. M uzyka lekka. 10.00. 
Rozm aitości. 19110. Skrzynka puczt. 
roin. 19.30. „Na -widnokręgu" 19.45 P ras. 
Dz. R adj. 20.00. Skrzynka poczt, tecbn, 
•20.15. Opora „Aida". 22.55. Kom. m eteor. 
2JJOO. M uzyka tan.

KATÓW cl :
Poniedziałek, 6 m arca.

11.40 Codz. P rzegląd P ra sy  Polskiej 
i kom. m eteor, z W arszaw y. 11. >7 Syg­
nał czasu z W arsz., he jnał z K rakow a, 
program  na dz. bież. 12.10 P łyty  grain. 
13.20 Kom. meteor, z W arsz. 15.10 Kom. 
z W arsz. 15.25 Kom. gospod. i I rz. cedji 
la  giełdy zbożowej i towar, w K atow i­
cach. 15.35 intermezzo muzyczne. 15.55. 
Skrzynka pocztowa techniczna. 16.10. 
Skrzynka pocztowa. 16.25 Transm isje z 
W arsz. 17.55 P rog ran . na dz. misi. 18.01. 
T ransm isje  z W arsz. 19.00 ..Okres lodo 
wy w Polsce". 19.15 Rozmaitości. 10.25. 
Kom. strzeleckie, 1930 T ransm isję  z 
W arszaw y. 20.00 P ły ty  gramofonowe.
20.15 T ransm isje  z W arszawy. 23.000 Mu 
zykn tan. z kaw iarn i .A storis".

W ARSZAW A.
W torek, 7 m arca.

11.40 Codz. Przegląd Prasy  Polskiej. 
11.50 Kom. meteor. G ! W ojsk. Pi. Mec. 
d la  komunik, lotn. 11.57 Sygnał czasu z 
W arsz. Obs. Astr., hejnał z Krakowa. 
12.05 P rogram  na dz. bież. 12.10 K oncert 
z p ły t. 13.20 Kom. PIM. 1510. Komun. 
P aństw , inst. Eksport 15.15 Kom un, 
gospodarczy. 15.25 Chwilka lotnicza i 
przeciwgazowa. 15.30 Kom. P an d  w. 
Urz. W yeh. Fizyczn, i Państw ow  Zw, 
Spor!. 15.85. „W śród książek". 15.50 Mu­
zyka z płyt. 16.20 Odczyt dla m atu rzy­
stów. 16.40 Odczyt ze 1 w owa. 17.00 Pop. 
koncert symS. 17.55. P rogram  na d i. n. 
18X41 Odczyt d la  m aturzystów  18.20 W ia 
domośei bieżące. 18.25 Muzyka lekka i 
tan . z euk. „Ziemiańska". 19.00 Rozmai­
tości. 13.20 „Listowne nauczanie rolnic­
twa". 19.30 Feljcton pt. „Beethoven j a ­
ko wychowawca". 19.45 P ras. Dz. Rądj. 
20.00 Koncert popal. 21.00 W iad. sport, 
21.05. Dod. do Pras. X>z. R adj. 21.10 D c. 
koncertu. 21.40. 4-ty konkurs kompozy­
torsk i miesięcznika „Muzyka". 22.1.5 
K w adrans literack i. 22.30 Piosenki. 2—55 
Kom. meteor. Gł. W ojsk. St. M door. 
dla kom unik, lotu. 4 kom. policyjny. 
2300 M uzyka tan . z dancingu „Oaza",

 oOo-----
1 E A 1 R  M IE JS K I W SOSNOWCU.

W  poniedziałek, 6 hm. — te a tr  n ie ­
czynny.

W e wtorek, dnia 7 bm. — prem je ra  
doskonałej sztuki w 3 a k ta c h  Jerzego 
K a ise ra  pt. „M IS S IS S IP I" W  rolach 
głównych p. M arja  Szczęsna i dyr. Tań 
ski oraz pp. Brzozowska, Drohocka, E r. 
wan. Grudni-. wski, Nawrocki Opolski, 
W ojtocki i inni. Niezwykle ciekawa 
tret.ć, wysokie w alory artystyczne i 
literack ie  sz 'uk i, popisowe role oraz 
s ta ran n a  wystaw a, złożą się na widowi 
sko godnn ujrzenia. Początek o godz.
8.15 wiecz. Ceny m iejsc popularne od 
43 gr. do 2 49 zł. B ilety wcześniej naby­
wać można w firm ie W ł. Czechowski.

W środę, 8 bm. — „MISSTSSTPT".
W czwartek, 9 bm. — „M ISSTSSIPI",

 eo « -----
Z Zatjlebia .

Posiedzenie rady  kom isaryezuej w 
Sosnowcu. W  nadchodzącą środę. dn. 8 
bm. o godz. 7.45 wiecz. w m agis racie 
(gabinet prezydenta) odbędzie się posie 
dzenie rad y  przybocznej kierow nika 
tymczasowego zarządu m iasta  Sosnow­
ca z następującym  porządkiem obrad: 
odczytanie protokołu z poprzedniego po 
siedzenia; spraw a opłat w rzeźni m iej­
sk iej; spraw a dzierżaw y rzeźni m iej. 
sk iej; spraw a poboru w 1933.34 r. do­
datku  do procentowych opłat, stem plo­
wych, należnych od aktów notaria lnych  
w m. Sosnowcu; spraw a poboru w roku 
1933-34 dodatku kom unalnego do pań. 
stwowego podatku od energji elektrycz­
nej; spraw a poboru w 1933-34 r  dodatku 
kom unalnego do państwowego podatku 
od nieruchom ości; spraw a poboru w 
1933 34 r. dodatku kom unalnego do p ań ­
stwowego podatku od placów niazabu. 
dowanyeh; rozpatrzeni? s ta futn o podat 
k r  kom unalnym  od towarów przywożo 
cych drogam i żela m cm i; rozpatrzenie 
sta tu tu  o podatku ed zabaw, rozrywek 
i widowisk; rozpatrzeń ic s ta tu tu  o spo 
c.lalnyeh opłatach drogow yćł r a  rok 
19?3 *«• -!kn

Komu prz^sfugufe prawo
do 9'Cio miesięcznego zasił&u z TUP U.
M inisterjum  opieki społecznej prze­

siało do zakładów ubezpieczeń pracow­
ników um ysłowych w W ara.aw ie, Po­
znaniu, Lwowie i K rólew skiej Hucie 
pismo, w yjaśniające komu przysługuje 
prawo do 9-miesięezueso zasiłku  z ty ­
tułu bezrobocia, mimo skrócenia okre­
su zasiłkowego do 6-chi miesięcy.

J a k  w ynika z treści tego pisma, 
św iadczenia 9-młesięezne w ypłacać na­
leży w dalw ym  ciągu osobom, których

praw o do świadczeń % powodu braku 
pracy stwierdzono zostało przed dniem 
w ejśeia w życie zm iany s ta tu tu . Ponad­
to zasiłki 9-inicsięczne przyznaw ać na­
leży w w ypadkach, gdy praw o do ty cii 
casiłków  powstało przed dniem wejścia 
w żyeic zm iany sta tu tu , chociażby rosz­
czenia do zasiłku zgłoszone zostały po 
tym  term in ie  1 zasiłki przysługiw aly 
cd daty  późniejszej.

Z działalność! fcomiteti- fondusm pomóuy b ezrobotop
w B ędzin ie .

K om itet funduszu pomocy bezrubot 
iiym w Będzinie przyszedł z pomocą 
1.767 rodzinom w ogólnej ilości 6068 o- 
sób.

W  m iesiącu stycznia wydano bezro­
botnym  bony żywnościowo na ogólną 
sumę 5511 złoto, oprócz tego wydano 
m ąkę ś - tn ią  po 4 kg. na sam otnego i 
po 3 kg. na osobę w rodzinie łącznię 
wydano 16.562 kg.

W ęgla wydano 1.783 korce, kartofli 
wydano 143 korce i kaw y cukrowe.i 
21000 kostek, a 50 grm .

2  kuchni kom itetu korzystało 550 ro. 
dzin. Obiadów wydano 22.825. Oprócz 
wydanej m ąki bezrobolnym, korni.et 
wypiekał chleb z m ąki przydzielonej 
z wojewódzkiego kom itetu. W styczniu 
na wypiek chleba w ydano 17.030 kg. mą 
ki, k tó ry  to chłeb wydano do obiadu.

Ogólny koszt obiadów na kuchni

chrześcijańskiej i żydowskiej wyn osi 
5.113 zŁ 77 gr.

K om itet w styczniu na zasiłk i dla 
bezrobotnych wydał ogółem 24.044 zł. 
72 gr.

K om itet fund. pomocy bezrobotnym 
w Będzinie, urządził bal w sali tow. 
dobroczynności na Górze Zamkowej, 
dochód z którego przeznaczono na za­
silenie akcji przeciw bezrobociu.

Na bal przybyło 104 osoby. Dochód 
ze sprzedaży biletów przyniósł zł. 310, 
L isty  ofiar zam knięto sum ą zł. 127.40, 
wpływ z bufetu zł. 465.25.

Przychód razem dał sunię zł. 962.65, 
rozchód natom iast zł. 538.55, czyli, że 
czysty zysk z urządzenia balu  wyniósł 
zł. 354.10. Pozostałość z likw idacji bu ­
fetu przekazano zw. obyw. pracy komet 
jako  ofiaro d la  przedszkola na W arpiu

Zjazd właścicieli domów i placów
w D^brov*ie.

Wczoraj w Dąbrowie odbyi się 
alny zjazd ozlonków związku dą­
browskich właścicieli domów i p la­
ców przy współudziale delegate w 
stow, właścicieli nieruchomości z 
sąsiednich miast.

Zagaił i przewodniczył zebraniu 
p. A. Nowicki, sekretarzował p. U fi­
ner a.

Referat na temat zadłużenia hi­
potecznego i o dochodach od nieru­
chomości wygłosił p. Krzywański.

Sprawozdanie z walnego zjazdu 
delegatów właścicieli nieruchomo-

Z działalności polsmego czerwonego krzyża
Zawierciu.w

Odbyło się walne doroczne zebranie 
PCK . w Zawierciu. Zebranie zagaiła 
prezeska d y r. Z. Banaehiewiczows, prze 
wodniczył kom isarz F r. L angert. S p ra ­
wozdanie z ogólnej działalności zarzą­
du za rok 1932 zdał członek zarządu 
inż. E  Dębski, Ze spraw ozdania wynika, 
że w roku sprawozdawczym  zarząd P. 
C. K. dokładał wszelkich sta rań  w kie­
runku  rozszerzenia swej działalności na 
zewnątrz.

Liczba członków w roku  sprawozdaw 
czym znacznie się zm niejszyła; nie wpły 
nęło to jednak  ujem nie na zew nętrzną 
działalność organizacji, przeciwnie dzia 
łalnośó ta na terenie m iasta wzmogła 
się znacznie.

Prócz czysto organizacyjnej swej 
działalności zarząd PCK . bral udział w 
różnego rodzaju akcjach społecznych, 
jedną zaś z prac najbardziej zasługu­
jących na uznanie, było prowadzenie w 
i ub. taniej kuchni dla bezrobotnych. 
Kuchnię tę finansow ał m iejski kom itat 
niesienia pomocy bezrobotnym, kierow­
nictwo kuchni spoczywało w rękach pre 
zeski PCK. dyr. Banacliiewiczowej.

Poza tein P . C. K. zajm ow ał się szko 
1 ni om drużyn ratowniczych, szczegół, 
mej nacisk kładł na organizow anie od. 
działów młodego czerwonego krzyża 
wśród szkół powszechnych i średnich.

Na terenie Zaw iercia kół takich  is t­
nieje już 7, liczących razem  588 człon­
ków.

Snraw ozdanie kasowe odczytała p.

kom unalnym  od kopalni węgła na rok 
1933.34; rozpatrzenie s ta tu tu  o podatku 
inw estycyjnym  na 1933-34 r.; rozpatrzę, 
nie s ta tu tu  o podatku od zajm owanych 
lokali w hotelach, pensjonatach, poko­
jach umeblowanych i noclegowych; roz 
patrzenie s ta tu tu  o podatku od zbytku 
mieszkaniowego; rozpatrzenie s ta tu tu  o 
opłn ach za praw o jazdy po mieście; 
rozpatrzenie s ta tu tu  o poborze podatku 
od psów: spraw a dopłat specjalnych na

ści w Warszawie referował delegat 
z Sosnowca p. K. Wrzosek.

Poza teip przemawiali delegaci 
p. Rubiniitfit i Gelbart.

Na zjeździe uchwalono wysłać 
do odpowiednich wiadz memorjai, 
dotyczący uzyskania moratorjum 
w sprawie regulowania długów hi­
potecznych 
szeregu 
ków.

Do Warszawy z memorjałem po 
jadą po.: A. Nowicki, Krzywanski 
i Drabik.

ych oraz przeprowadzenia 
ulg przy płaceniu podnt-

Banachiewiezowa. S tan  m ajątkow y P. 
C. K. wynosi zł. 17.759.90, w tom Inw en­
tarz  12.162.90, zadatek na  kupno karetk i 
pogotowia ratunkow ego zl. 3470, saldo 
około 1.700 zł.

K om isja rew izyjna stw ierdziła, że 
gospodarka PC K  w roku sprawozdaw­
czym prowadzona była wzorowo i osz­
czędnie, w ydatki zaś ograniczono do 
najbardziej koniecznych.

Nad sprawozdaniem w yw iązała się 
dyskusja. K om isarz L angort w im ieniu 
m iasta złożył zarządowi PCK., a szcze­
gólnie zaś jego prezesce dyr. Ganachie. 
wieżowej serdeczne podziękowanie za 
sia ły  udział w pracach akcji niesienia 
pomocy bezrobotnym. Nas ępnie za­
twierdzono budżet na rok 1933 w sum ie 
zł. 3.650.

D yr. BanaeWewiczowa, dr. P asie r. 
bińska i p. Malczewska zostały pouow. 
r ie  w ybrane do zarządu, na miejsce dyr. 
Erbego, k tóry  złoży? m andat je szcze 
przed walnem zebraniem , w ybrany zo­
s ta ł kom isarz Langert. Dodać należy, że 
PCK. prowadzi w łasną akcję pomocy 
bezrobotnym, a mianowicie: bezpłatnie 
rozdaje mioko bezrobotnym chorym , 
ja k  również zajm uje się rozmieszcze­
niem dzieci bezrobotnych na obiady u 
osób zamożniejszych. Niestety! O stat­
nio takich dobroczyńców jest coraz 
mniej. Stw ierdzić należy, że nietylko 
inicjatyw a, ale p raca w te j  akcji jest 
wyłącznie zasługą prezeski dyr. B ana- 
chiewiczowej.

pokrycie ra t pożyczki ulenowskiej w 
roku 1933-34; spraw a planu regulacyj­
nego m. Sosnowca; spraw a opłat za wo­
dę i kanały; rozpatrzenie podania towa 
rzystw a „Arbon" o zmianę umowy w 
spraw ie m iejskiej kom unikacji autobu­
sowej; rozpatrzenie podania właścicieli 
kin „Zagłębia" i „Pałace" o ulgi podat. 
kowe; spraw a wynagrodzenia dla ławni 
ków urzędu rozjemczego do spraw  n a j ­
mu.

UliOrcby zakażać w Sosnowcu. W  ub. 
tygodniu na terenie m iasta  zanotowano 
następujące w ypadki zachorowań i zgo 
nów na choroby zakaźne: du r brzuszny 
zachor. 1, płonica zachor. 6, błonica za­
chorowań 6, odra zachor. 8, róża zachor, 
L, krztusiec zachor. 7, zgon. 1, gruźlica 
zachor. 7, zgon. 3, jag lica  zachor. 1.

Z kół gospodyń wiejskich. W  kołach 
gospodyń w iejskich w Dobrakowie, O . 
grodzieńco, P ilicy  i Łobzowie prowadzo 
ne są  obecnie k u rsy  w arzywnictwa, ho . 
dowli drobiu itp. prowadzone przez in­
struk to rkę  kół gospodyń wiejskich na 
powiat olkuski, p. Trebniównę.

W  tych dniach pow stały dwa nowe 
koła gospodyń wiejskich, mianowicie w 
Żuradzie, gm. Bolesław i Mazańcu, gm. 
R absźtyn. Przewodniczącą w pierwszym 
kole jest p. W ąsowa, w drugiem  — P- 
Fantow a.

M  Czy wiesz, że KOM UNALNA S g  
^  KASA OSZCZĘDNOŚCI w /a -  

w ierciu p rzy jm uje  na cproemi- 
^  tow anie wkłady na książeczki 

oszczędnościowe począwszy od 
jednegu złotego?

mmmmm?
Policja na  biedne dziCei. W  tych

dniach przeprowadzona została po po­
sterunkach w Olkuszu, Bolesławiu, 
Sławkowie, Kluczach, Ojcowie i Wol­
brom iu zbiórka odzieży wśród rodzin 
policyjnych, k tó ra  Pędzie przeznaczo­
na d la  biednej dziatwy w Ogrodziencu.

Nowopowstała placówka LO PP W 
Mrzygłotfcie. W sali urzędu gm innego 
w M rzygłodzie odbyło się organizacyj­
ne zebranie koła LO PP. W zebraniu 
tem wzięło udział około 200 osób. Po re­
feracie wygłoszonym na tem at „Cele i 
zadania LO PP." z po».ród obecnych na 
sali zapisało się 49 osób ua człon Lew 
koła. N astępnie po omówieniu spraw  
organizacyjnych, po w. iu str. oplg. p» 
AL Spiess w ygłosił okolicznościowy, 
propagandow y odczyt.

Ze straży . Pod przewodnictwem p. 
R om ana Frycza, odbyło się w tych 
dniach walne zebranie straży  ognio­
wej w Szycach Badowskich, gm  K i­
dów, Po odczytaniu spruwozdania za o- 
k res' ubiegły i omówieniu planu pracy 
n a  przyszłość, w ybrano nowe władze 
straży  w osobach pp. P io tr  K aczm ar­
czyk — prezes; Ja n  Sendra — sekre­
tarz ; P io tr  Latacz — skarbnik; Fr. Za 
wadzki — naczelnik; Roman Frycz — 
zastępca.

Z ŻYCIA REZERW ISTÓW ,
W STRZEM IESZYCACH.

Sekcja  dram atyczna z w. rezerwistów 
w Strzem ieszycach w ystaw iła w ao. 
tygodniu  bardzo ładną sztukę legjouo 
wą w 3 aktach pt. „Porucznik i-s2cj 
brygady". Fubliczność rzęsiście okla­
sk iw ała  g rę  am atorów , którzy wykazali 
dużo zain teresow ania i przejęcia się 
swemi rolami.

Z pośród wykonawców poszczegól­
nych ról w yróżnili się: p. Zapiórkow- 
ski, tw orząc doskonały typ  urzędnika 
rosyjskiego — Frosim ow a, p. I. Jędrów  
na —■ w roli Jan k i, u jm u jąc  bardzo 
wdzięcznie typ  polskiej panienki na- 
trjo tk i, bardzo dobry był p. M. S ka­
wiński. Rolę ty tu łow ą wykonał po m i­
strzow sku p. M. Feldm an,

P raw dziw ą niespodziankę zrobii pa 
bliczności m ały M aniuś W iekiera w 
roli M ietka - ochotnika którego śmiałe 
w ystąpienie na scenie (poraź pierwszy) 
i dobrą g rę  długo oklaskiw ała publi­
czność.

D ostraja li się do całości pp.: Ma-
ślążanka, J .  Konieczna, W iekierówna, 
M. Budny, K. M iedziejewski i Dławi- 
chowski.

Całość w ypadła b. dobrze, co śwmd 
czy, że sztuka była s ta rann ie  opraco­
w ana dzięki w ytraw nej reżyserii, p. 
Feldm ana. Bardzo dobry zespół orkie­
s try  dopełniał podniosłośó tego wie 
czoru.

 oqo--------
PRZECIW K O  OBNIŻCE PŁAC 

W K O PA LN IA CH  FRA N CU SK U  H

W e wszystkich zagłębiach węgło­
wych we F ran e ji odbyły się m anife­
stacje przeciwko zam ierzonej obniica 
plac górników.

Na iv.srcgu wieców uchwalono rezo 
lucje w spraw ie walki o u trzym anie 
dotychczasowych płac.
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S POR
i a Y C K O V M il£  FIZYCZNE

.NIEPOWODZENIA POLSKICH NAB  
CIA BZY W CZECH OSŁO WACJJ
W mistrzostwach narciarskich Cze- 

chosiowacji w Harrachowie rozegrano 
w uh. soboto bieg na dystansie 18 km.

Polacy wyszli w tym biegu b. stabo. 
Najlepsze miejsce z polaków — 27 za. 
jąl Bronislaw Czech.

Pierwszy byl Barton fOECchosl®- 
wacja).

—

ZAWOY BOKSERSKIE W SOSNOW
CU.

W czoraj w Sosnowcu odbyły się za­
wody bokserskie m ię d z y  K. S. P o licy j­
nym  (Sosnowiee), a  I. K. B. (Święto­
chłowice), k tóre zakończyły się wyni- 
lęiom nierostrzygniętym  7:7.

TEATR
MIEJSKI
w SOSNO W CU

telefo* 2-08

WE WTORFt ’nia 7 marca, o godz. R15 Wiecz. po cenach 
la rnych  od 49 gr. do 2.49 zł.

PremjeraS Prcmjera!

„ M I S S I S S I P I ”
sztuka w 3 aktach Jerzego Kaissra.

Bilety wcześniej nabywać można w firm ie WŁ Czechowski,

|  Kino „ZAGŁĘBIE” |  m  |  Kino „ P A Ł A C E "  |
IH tl im ilU ll lI tlll t l l iiH I lil llt l t t lU I ttlltl t ł l i li l t l l l l l im H IIIH n iiiiittitiiiH iiłH iiiiiin iu iiiiittłiiiiitK itiiiiiiłiu iiiiiitnH i

 «0«-----
INFORMACYJNE ZEBRANIE K U J- 

BÓW PODOKRĘGU ZAGŁĘBIA.
Zarząd podokręgu Zagłębia zwołuje 

na 9 bm. (czwartek) o godz. 19 inform a­
cyjno zebranie klubów podokręgu w 
związku z nadzwyczajnem walnem  ze­
braniem  okręgu w dniu 12 bm. w Czę­
stochowie.

N a porządku dziennym  zebrania 
spraw a utw orzenia ligi okręgowej i w 
związku z tern uchwalenie odpowied­
nich postanowień.

 oOo-----
BA D A N IE BOISK PRZEZ K O M ISJĘ

Przed rozpoczęciem zawodów pił­
karsk ich  o m istrzostw o podokręgu Za­
głębia, każde boisko hędzie przez korni 
sję  badano. O ile boisko nie będzie odpo 
wiadało przepisom wówczas nie -wolno 
będzie na niem rozgryw ać zawodów.

 ooo-----
NOWY ZARZĄD RKS. ZAGŁĘBIE

W DĄBROWIE.
N awy zarząd RKS. Z ag łęb ia . z D ą­

browy ukonstytuow ał się następująco: 
Zygmunt Cieplak A. prezes, Marjan Ur­
bańczyk "T—wiećpreżes, Jó^ef Kołodziej­
ski — sekretarz,.. Jan Mostek — skarb ­
nik, W ładysław — Wolski — kierownik 
sportowy, Jan Cupiał, Kazimierz Wa_ 
eławik, Edward Waeławik, Mikołaj 
Kuprjenko—  członkowie.

 oOo-----
ZAGŁĘBIE Z DĄBROWY ROZPO.

CZĘŁO SEZON.
RKS. „Katowiee“ -  RKS. „Zagłębie" 

2:2 (0:1).
: RKS. Zagłębie z D ąbrow y rozpoczął 
wczoraj sezon p iłkarsk i spotkaniem  z 
RK S. Katowice na własnem  boisku.

Zawody zakoóezyły się wynikiem 
2:2, gdyż ślązacy przyzw yczajeni do roz 
m okłego terenu, w ykazali większą wy­
trzym ałość i w drug ie j połowie zdobyli

Film rcżyscrji sowieckiej

Bezdomni / > .  
na ulicach M oskwy

N ajpo tężn ie j sze  a tcydz ie ło  f i lmowe o s t a tn i c h  czasów  
z życia  Sowieckiego

w rolach głównych:

Iwan Kirła, Michał Dragowarow, Mikołai Batałow .

mm
Hino „ m P E I N i 56 Sosnowiec ,  Oeblińska 4.

Arcydzieło wielkiej obsady! W yścig gwiazd! — Nieprawdopodobne?
Niemożliwe? A jednak prawdziwe.

8 najw iększych gwiazd św iata GRETA GARBO, JOHN BARRY.
MORE, JOAN CRAWFORD, WALLACE BEERY, LIONEL 

BARRYMORE i LEW IS STONE w je nym wielkim niebywałym
film ie

LUDZIE W HOTELU
(GRAND HOTEL).

B ilety ulgowe, kredytowe i passepartout nieważne.

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm
lekką przewagę.

W ynik  rem isowy z g ra jącym i przez 
całą  zimę ślązakam i świadczy o dość 
dobrej form ie Zagłębia.

Sędziował p. Pączek.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Różne

W  przyszłą niedzielę Zagłębie, na 
własnem  boisku grać będzie z RKS. Za­
łęże.

BIAŁY TYDZIEŃ rozpoczął się. Ma­
gazyn Bławatny M. Kępińskiego, Bę-
dzin, Kołłątaja 8.6.____________________
JÓZEFA KUSZEW SKA zgubiła do. 
wód osobisty wydany przez Magistrat 
m. Sosnowca.

marli wstają z grobu...
POWIEŚĆ. 6

— Chłopiec mój spełni to zaraz 
— oświadczyła gospodyni — na po­
wolną usługę nie będziesz pan po­
trzebował narzekać, u nas wszystko 
załatwia się prędko.

Po tych słowach wyszła z pokoju 
■ Skoro tylko, drzwi przymknęły 

się za nitj, T£i]jp usiadł przy stole.
— Pan baron pozwoli mi zając 

miejsce naprzeciw siebie? — pytał 
Jjjłjusz z ruiną pokorną układnego 
lokaja.
.. — ’Pozory zachowane hyc mu­

szą—odparł. pan de Garennes. wzru 
szając ramionami,. — niema tu ani 
pąna ani. sługi, są tylko dwaj han­
dlarze zboża. Powinieneś obchodzie 
sję ze mną, jak  z równym sobie.

— Uczynię to, za, pozwoleniem 
pana barona. ; ;, .,

.— Siadaj i raów; tylko przyci­
szonym głosem.

A nalawszy zupy, dodał:
: — Czy wszystko gotowe?

— Ałboż w przeciwnym razie 
byłbym tutaj?

— Koń i koezobryk w stajni. Za 
koezobryk, zapłaciłem sześćset fran 
ków, za konia tysiąc, sto za uprząż. 
Ju tro  dzień targowy, pozbędziemy

się całego nabytku bez wielkiej 
straty.

— A to, o czem wiesz? — rzekł 
Filip.

— Futerał: od kontrabasu na
dnie wózka, pod słomą — odparł 
śmiejąc się Jułjusz

— Mosiężna blacha?
— Mam ją  w kieszeni wraz ze 

śrubkami, czy pan chce ją widzieć?
— Niepotrzeba...
— Narzędzia?

— Również w koezobryku.
— Zaopatrzyłeś się w. latarkę?

' — Nie mógłbym o niej zapom­
nieć.
* — Dobry z ciebie pomocnik, Ju- 

ljuszu.
■ — Robię, co do mnie' należy, na­

kazuje mi to zresztą interes wła­
sny.

Pan de Garennes zuiarszezyl 
czoło....

— Przyjdzie drogo opłacić itaepo 
nia — pomyślał.

!Na'pĆłnił swój i kam erdynera kie 
liszek.

— Za twoje zdrowie kochany ko­
lego — rzekł Vandame ze śmieehe i.

— Dziękuję — odparł Filip.

DBAJCIE O 5 WOJE ZDROWIE'
„ r z w a c a r » k *  t o r zk l a
Zlo a11 (z marką Kogut) 
są stosowano przy cho­
robach toląóka, kiszek, 
obstrukcji 1 kamieni Wi­
ciowych.

„  zw ^jcarsk ie  Gorzkie Z ioła"
sa natur&ln m hirodnym środkiem  
p rzeczy szcza  z cym , ułatwiającym 
funkcje ereandw trrw łen  a I cjrla- 
la jsc v m  p rzeciw k o  o ty ło śc i-

sw ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y n  *aty sk ó rn e  u su w a

K R E M  L A I K - A G E
£ MOgUiKiem

iest to id ea ln y  n ieszk o d liw y  k o ­
sm ety k , u su w a ją c y  w ad y  n a sk ó r 
ka  ta k  u dorosłych , ja k  i u dzieci 

R. M. S p r. W ew n. Nr. 3534.

krzywiąc się mimo woli.
Oberżystka wniosła potrawę z 

nerek.
— Zupa panom smakowała? — 

pytała.
— Niezła była — odparł Juljusz 

— potrawka, nienajgorszy ma po­
zór, ale co wino, to istna Utrą! Nie 
mogłabyś pani jakiej starej butel­
czyny wyciągnąć z za okseftu? '

— Mamy wino z wybrzeża 
Świętego Jakóba, wszyscy znajdu­
ją  je  doskonałe.

— Daj nam trzy butelki tego 
wina.

Gospodyni wyszła, a dwaj bie­
siadnicy zawiązali na nowo p r/e r- 

. waną rozmowę.
—Byłeś w Poniarme? — pytał 

baron.
— Byłem, nie bacząc trzydzie­

ści stopni blisko gorąca. Myślałem, 
że stopię się w drodze.

— Oberża?
— Jedna tylko we wsi. Muszą 

tam się zatrzymać.
—; Stajnia?
— Prosta szopa wsparta ó mar, 

za. którą ciągnie się droga, będzie­
my mogli bez hałasu spełnić nasze 
zadanie.

— Wypadnie przez inui p'czeska 
kiwać? . .

— Bynajmniej. Opatrzność czu­
wa nad dobrymi ludźmi. Obok szo­
py są drzwi, stojące w dzień i w no­
cy otworem.

Oberżystka przerwała znowu ga 
wędkę, przynosząc wino, które uzna

Ogłoszenie
Do R ejestru  Handlowego Sądu 0 - 

k r  ego w ego w Sosnowcu wpisano dnia 
21 grudn ia  1932 roku.

A. 5772. „Chemja R tehnie" •— handel 
obuwiem ludowym w Strzemieszycach, 
W arszaw ska Nr. 66. F irm a  istn ieje od 
x. 1932. W łaściciel Chemja Reehnic, zam. 
tamże.

D nia 22 g rudn ia  1932 r.
A. 5773. „Maehel W erdygier'‘ — fa . 

bryka gilz w Będzinie, Prom yka Nr._ 3. 
F irm a istn ieje od r. 1910. W łaściciel 
Maehel- W erdygier. zam. w Będzinie, 
P lac 3-go M aja Nr. 8.

D nia  39 grudnia. 1932 r.
A. 5774. „M arkiza" — Moszek Soldyn"

— sprzedaż konfekcji w Sosnowcu, ul. 
M odrzejowska Nr, 14. F irm a  istnieje od 
r. 1933. W łaściciel Moszek Soldyn, zam. 
w Sosnowcu, ul. D ękierta N r. 4.

A. 5775 „Fdjasz Dawid Rozenblum"
— handel drzewem i m aterja lam i bndo- 
w lanem i w Będzinie,- Kośeiuszki 26. — 
F irm a  istn ieje od r. 1931. W łaściciel P i­
jasz Dawid Rozenblum. zam. w Będzi­
nie. M ałachowskiego 25.

A. 5776. ..A brąm  Bleehman" — s przę­
dą ż towarów m anufaktnrnyeh  w Bę­
dzinie, PI. Frez. Mościckiego Nr. 22. — 
F irm a  istn ie je  od r. 1932. W łaściciel A_ 
bram  Bleehman, zam. w Będzinie, Ko­
lia ta  ja 33.

A. 5777. „Izrael G ertner" — sprzedas 
towarów m anufak tn rnyeh  w Będzinie, 
Koiła! a ia N r. 2. F irm a  istnieje od r. 
1927. W łaściciel Tzrael G ertner, zam. 
tamże.

no wyboruem i kobieta odeszła roz­
radowana.

— Dostaniemy się za!om na 
podwórze, nie budząc niczyich po­
dejrzeń? — zagadnął Filip.

—- Wejdziemy tan. bezpiecznie, 
jak do własnego mieszkania niema 
psów, niema męża, niema sług. Sa­
motna tylko kobieta z małą, chorą, 
siostrzenicą, rzęchy można wszyst­
ko jak na obstałunek.

— Byle nam się powiodło. Yan- 
dame — rzekł baron po chwili mil- 
iczenia — możesz liczyć w 4akim ra­
zie na wdzięczność moją.

— Polegam na niej, chodzi o 
pięć do sześciu miłjonów, ładna sum 
ka! Nie ezyniąc sobie wielkiego u- 
szezerbku pan baron będzie mógł 
dać mi kapitalik, taki, abym z pro­
centów utrzymać się mógł przyzwo 
icie.

-— W dniu. w którym wejdę w po­
siadanie całkowitego spadku po wu 
ju, otrzymasz stopięćdziesiąt tysię­
cy franków.

— Potargujem y się w właśćiwem 
i 'ipisen i porze — mówił w duchu 
Jułjusz, a głośno dodał:

— Sam pan obmyślił już zapew­
ne, sposób zagrabienia ponętnej spu 
ścizny? Nie wtajemniczył mnie 
pan' w plany swoje niemniej ufam 
mu zupełnie.

— Słusznie robisz — odciął F i­
lip oschle.

—  Baron sztywny zemną — my 
ślał Vandame — każę mu za to do­
brze kiedyś zapłacić.

e. d. n.
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